
O D E  Z W A !

Niemiecki sta ro sta  miejski w ezw ał 22 roczniki m ęskiej ludności 
m. Lw ow a .przed  kom isje, rzekom o w celu rejestracji, a w rzeczy
w istości w  celu postaw ien ia  jej w obec alternatyw y albo w stąpienia 
do armii niemieckiej albo przym usow ej pracy na rzecz tej armii. 

Z arządzenie to  je s t jaskraw ym  pogw ałceniem  praw a m iędzynaro- 
V dow ego, zabraniającego kategorycznie okupantow i szafow ania kfwią 
i p racą  ludności okupow anego terytorium  na-rzecz  armii nieprzyja
cielskiej. P o t ę p i a j ą c  t o  n o w e  b e z p r a w i e  o k u p a n t a  
i p r o t e s t u j ą c  p r z e c i w k o  n i e m u  w  o b l i c z u " ' c a ł e g o  
ś w i a t a ,  w z y w a m  r ó w n o c z e ś n i e  o b y w a t e l i  R z e c z y 
p o s p o l i t e j  d o  u c h y  l.a n i a  s i ę  o d  z a r z ą d z o n e j  b r a n k i .

Pow yższe zarządzenie  niemieckie jes t nowym ogniwem w długim 
łańcuchu zbrodni popełnianych przez  Niem ców od 5 praw ie lat na 
.Ziemiach R zeczypospolitej, a  tragiczny los ludności żydow skiej wyk; - 
żuje, że brak zdecydow anego odporu  spo łeczeństw a od pierw szej 
chwili w szelkich „rejestracji", rozzuchw ala okupanta i ośm iela go do 
dalszych eksterm inacyjnych akcji. Nie wolno popełnić tego  sam ego 
b łędu  i d latego wszelkin i sposobam i i z całą energią należy się 
przeciw staw ić niemieckiej akcji poborow ej i w yw ozow ej.

P rzy w yborze środków , k tóre umożliw ią sabotaż tego zarządzenia, 
należy pam iętać:

że uchylanie się od niemieckiej akcji poborow ej będzie  tyra 
ła tw iejsze im bardziej zdecydow ana i jednolita będzie  postaw a 
całego naszego społeczeństw a,

że  zdezorganizow any i p rzeżarty  w ew nętrznie apara t adm inistra- 
Cyjno-policyjny w roga słabnie z każdym  dniem, w  m iarę zbliżania się 
rychłej a niechybnej klęski,

że  jesteśm y w stanie nieubłaganej walki z Niemcami, i że każda 
w alka m usi pociągać za sobą pew ne ofiary, że pozostanie na terenie 
Ziem Południow o-W schodnich R. P., a w  szczególności Lwow a jest 
nadal moralnym obow iązkiem  każdego Polaka.
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